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Pierwszego dnia świąt Bożego N arodzenia w t u ­
te jszym  Kościele Katedralnym Kazańskim, w przy­
tomności N a y i a s n i e y s z e y  I m p e r a t o r o w e y  
i I c h  I m p e r a t o r s k i c h  W  у s o k  o ś c i ,  złożo­
ne było uroczyste dziękczynienie Bogu za łaski zla­
ne na oręż Rossyyski, którego chorągwie powiewa- 
ią już  na brzegach Renu. Po zakończonem nabożeń­
stwie, zarządzaiący Ministerium Sprawiedliwości Hof- 
meyster Bolotmkow  czytał następuiący Manifest wy­
dany od J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  w 
główney kwaterze Karlsruhe, mieście stołecznem wiel­
kiego Xięstwa Badeńskiego , dnia  6go G rudnia ,  te -  
raznieyszego roku.

” . t e m u , nayukochansi N a s i  w iern i Pod- 
» dan i ,  jak składaliśmy dziękczynienie Bogu za wy- 
,, bawienie Państwa N a s z e g o  od złośliwych i sil— 
,, nycli nieprzyiacioł. Nie ma jeszcze roku , a już 
5? zwycięskie N a s z e  chorągwie powiewają na brze- 
„ gach Renu, i uzbroiona przeciwko nam Europa dziś 
„ z d o b re j  woli spólnie z N a m i  działa. W szyst-  
„ kie Państw a pomiędzy granicami Rossy i i Francyi 
53 lezące, idąc za N a s z у m przykładem , niosą swóy 
» z N a s z ą  potęgą złączony, przeciwko Ucie-
„ mięźycielowi swobody N arodow. Tak  wielka na 
,, Całćm obliczu ziemi przemiana, nie mogła się usku- 
,, tecznic bez szczególnego w  tern Boskiego zrządze- 

nia. Jego W szechmocna prawica wznosi i poniża 
„  losy Państw  i Narodow. K tóż bez niego silny? 
„  K tóż bez woli Jego mocny i stały? Zwróćmy więc 
„  ku niemu N a s z  rozum i serce , a nie pyszniąc się 
„ swo.emi dziełami , me rozum ie jm y  , abyśmy byli 
„  w czemkolwiek wyżsi nad niemoc śmiertelnych.

V » Có* т У jesteśmy ? dopóki ręka Boska nad nami 
„  dopóty z Nami mądrość i siła. Bez niego niczem 
„ j e s t , cokolwiek jest. A t ak,  niech zamilknie przed 
v  Nim wszelka sława człowiecza, i niech każdy z Nas 
„ przyniesie ją na ofiarę temu , kto nas n ią  obda- 
„  rzył. Praw dziw a sława i cześć Nasza je sfp o b o ź-  
„  ne przed Nim upokorzenie. Pew ni jesteśmy Ц  
„  każdy z N a s z y c h  wiernych poddanych zawsze 
„ naybardziey zas potylokrotnie zlanych na Nas do- 

brodzieystwach Boskich, czuie to w g ł ę b i  swey 
„ duszy. Dla tego idąc za głosem N a s z e y  własney 
„  i ich pokory, R o z k a z u j e m y ,  aby w całey ob- 
„ szerności N a s z e g o  Państwa otworzone były 
„  wszystkie święte Przybytk i Boga, i aby we wszyst- 
„ kich Kościołach złożone było uroczyste z przyklę- 
„  knieniem dziękczynienie Naywyższemu Twórcy. 
„  Niech cały Naród wylewa gorące łzy wdzięozno- 
„  sci za niewym owne ku Nam Jego miłosierdzie: on 
„  wysoką swoią prawicą wydobył nas z bedennev głę- 
„  biny i wyniósł na wysokość sławy. CÓŻMuinne- 
„ go przynieść możemy iak łźy i radosne łkania?

Po przeczytaniu tego, M etropolita Am broiy  ze 
znaczmeyszern duchowieństwem odpraw ił uroczyste 
Nabożeństwo z przyklęknieniem , tak z tego powo­
du , iako też z powodu zawartego z P ersją  pokoi u 
tudziez zdobycia tw ierdz i miast, M odlina , Utrechta\ 
Gorkuma, Gertruidenburga W ilem stada , Bredy, i R 0l  
terdamu. Grom dział towarzyszył pieniom hymnu 
dziękczynienia. W ieczorem miasto było oświecone.

( z  P  ocz• Pol noc: ) 
ó. /  eterzburg 36. Grubnia.

Dnia l ig o  b. nu Akademik G uriew , po dw uty ­
godniow ej chorobie , w 47mym Roku wieku swoie-

go , zyć przestał. Imperatorska Akudemia Nauk u tra ­
ciła w tym mężu iednego z riayczymneyszych i n a j ­
użyteczniejszych swoich członków, a Naród Rossyi- 
skich iednego z nayiyiększych swoich Matematyków. 
Dowody iego miłości pracy, iego nie zm ordow anej 
gorliwości i obszernych poznań w naukach M atem a­
tycznych zyć będą wiekopomnie w licznych iego dzie­
łach, i w znacznej liczbie uczniów przez niego w y­
chowanych, z których n iektórzy zaymuiąc teraz pier­
wsze w Państwie urzędy , wielbią z wdzięcznością 
pamięć swoiego nauczyciela----- W  roku 1778. Gu­
riew zapisany był do Inżynierskiego, teraz sgo K or­
pusu Kadetów. Po sześcioletniem przebywaniu w tym  
K orpusie , z którego wyszła tak znaczna liczba bie- 
głych yv sztuce woienney O ficerów , Guriew w 1784 
został Junkrem , w 1788 Podporucznikiem a w 1791 
Porucznikiem Ar ty Hery i.

W  1790 w czasie woyny ze S zw ec ją , odbył 
o n ,  za Najwyższym rozkazem , kampanią na Morzu 
Baltyckiem, z uczniami ówczasowego Greckiego k o r­
pusu kadetów , dla których przełożył N a w ig a c ją  
Pana Bezout, wzbogaciwszy to dzieło wielą dopełnie­
niami i uwagami własnemi. W  1792 równie za N a j ­
wyższym rozkazem wysłany był do A nglii,. gdzie bli­
sko roku przebywał dla uzupełnienia wiadomości swo­
ich w Hidraulice. Powróciwszy stamtąd przez Hol - 
land j ą  i P russj , na własną proźbę , otrzymał uw ol­
nienie od służby woienney z rangą Kapitana __  W
1796. Imperatorska Akademia Nauk mianowała go 
swoim Adjunktem , a w 1798. za Imiennym rozka­
zem otrzymał stopień Akademika M atematyki stoso­
w anej.  W  całym przeciągu tych д7. lat dosam ey swo- 
iey śm ie rc i, Guriew z przykładną gorliwością dopeł­
niał powinności swoiego stanu i nie tylko iako Aka* 
dem ik , ale nawet , użyty w różnych publicznych 
ustanowieniach, oddał Państwu ważne usługi, które 
zwróciły na niego uwagę i szczodrobliwość N а у m i ­
ł o ś ć  i w s z e g o  N a s z e g o  M o n a r c h y .  W  
i8o2gim wyniesiony na stopień Konsyliarza Kole- 
skiego, a w sześć tygodni poźniey otrzym ał order S. 
Anny sgiey klassy, w roku i 8o 5. zaszczycony nako- 
niec został rangą Konsyliarza Stanu -—  Jeszcze w  
1784. w Greckim Korpusie K adetów  uczył* on A r- 
t  У Hery i i Żeglarstwa —  w 1794. otrzym ał stopień 
P ro fe s o ra  Artylleryi przy flocie galerow ej —  Od 
1800. do 180750 był Professorem i Inspektorem 
klasi w szkole Architektury okrętowe у —  w 1809. 
powołany został Nay wyższym rozkazem do form o­
wania Professorow Matematyki i Fizy ki w N ew skiej 
Akademii: a blisko przed swoim zgonem został P ro- 
fessorem M atematyki w Instytucie kommunikacyi 
lądow ej i wodney. Był także człońkiem Im pera- 

>torskiey Akademii Rossyyskiey, Departam entu A d­
m iralic ji ,  i uczonego K om itetu do ułoźeriia kursu 
Morskićy nauki.

W  tym tak obszćrnym i znakomitym prac i chwa­
ły zawodzie , śmierć niewczesna, w sile wieku, 
porwała go z łona familii, k tóre j był iedynem uszczę­
śliwieniem. W dow a i siedmioro małoletnich dzieci 
opłakuią śmierć męża i oyca, a ojczyzna stratę za­
służonego męża. ( z  G. S. P. A kad:) 

f  W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Wiedeń dnia 29. Grudnia n. s.

Dzisiejsza nasza Gazeta zawiera następny ważny a r ­
tykuł, tudzież pisma U rzędow e,które tu  umieszczamy.

Dnia 21. b. m. wielka Armia! sprzymierzona pod 
naczelną'wodzą Feldmarszałka Xcia Schwarzenberga



rozpoczęłaeswoie działania. Jak t j jk o  rozmaite należące 
do mey korpusy zbliżyły się do górnego i średniego R e- 
nu , w nocy z 2 0g0 na 2 iszy Wykonane zostało przey- 
scie tey rzeki w wielu razem punktach. Główna siła 
wszedłszy do A lsa c y i , wyprawiła ieden korpus dla 
oblężenia tw ierdzy Hunningen. Kilka korpusów p rze­
chodzi przez Szw aycaryą , kiedy tym czasem Kordon 
woysk neutralnych Szwaycarskich,cofnął się ze wszyst­
kich punktów, k tóre osadzał. W  Bazylei woyska K an- 
tonow Szwaycarskich iw oyska sprzymierzone razem
odbywają s t raże .---- W pośród tych wielkich obrotów
ukazały się następne odezwy.

M ; e s z k a u c y  S z w a y c a r y i !
Wysocy Sprzymierzeni Monarchowie, za których 

rozkazem z Armią wodzy moiey powierzoną na w a­
szą ziemię w chodzę, poczytali bydź rzeczą p o trze ­
bną ,  o powodach i celu takiego przedsięwzięcia , 
przed W am i i Europą zdać sprawę. To oświadcze­
nie was przekona, w iakich zamysłach chwycili się oni 
tego środka, iak są sprawiedliwe powody ich postę­
powania, iak czyste i jasne zamiary.

Jestem przekonany z naywiększą pewnością, źe 
nasze weyscie do Szwaycaryi napełni nayszczerszą ra ­
dością tych wszystkich, którzy umieią cenie i poznać 
prawdziwy interes swoiego narodu, i którzy są praw - 
dziwemi przyjaciółmi dawney niepodległości da- 
wney sławy i dobrego bytu, dawney nakoniec’ i od 
całego świata szacow anej federacyiney formy rzą­
du. Od tych , liczney zapewne bardzo klassy, roz­
sądnych i zacnych patryotow , którzy są z samych sie­
bie przekonani, iak wiele ważny przedmiot teęazniey- 
szey woyny, to iest przywrócenie sprawiedliwego i 
mądrego politycznego systematu dla całey wielkiey 
Społeczności Europeyskiey, w p ły w a  na przyszłe losy 
Szwaycaryi, i uayważniejsze interessa tego narodu 
od tych, m ów ię , mogę się bez źadney obawy spodzie­
wać i przyjacielskiego przyjęcia, i wszelkiego rodza­
ju pomocy i wsparcia. W y ra ź n e j  niechęci od tych 
się tylko iedynie obawiam, którzy- są tak wyrodni 
albo tak zaślepieni, iż nad dobro swoich współziom­
ków przekładają utrzym anie Francuzkiey Z w ie rz ­
chności: ' nie ukontentowania zaś albo oziębłości od 
tych, którzy pomimo czystości swoich uczuc, w e j ­
ście obcego woyska do ich K ra in  za najw iększe po­
czytują nieszczęście. Pierwsi, w tym zapewne czasie 
kiedy prawdziwe Szwaycarskie uczucia przez swą 
własną s iłę 'górę otrzymać muszą, i kiedy żaden ob­
cy rozkaz , żadne obce wrażenie w olne j ludu woli 
wiezie niebędzie, mało znuydą stronników. Drudzy 
n iechaj przypomną sobie, że momentalne ofiary ła ­
tw e są do zniesienia, kiedy otrzymanie najwyższego 
dobra Oyczyzny, kiedy swobodna i szczęśliwa przy­
szłość staie się ich nadgrodą, niech sobie przypomną,
że tylko słabe i w Egoizmie utopione dusze mogą 
opłacać przedłużone użycie n iepew nej spokoyności 
pos tępu jm  upadkiem i ustawicznem upokorzeniepi 
oyczyzny swoiey.

55 f o tylko zas przez najsurow sze utrzymanie 
porządku i karnośc i, przez punktualne opłacenie do­
starczonych środku w wyżywienia i przewozu, i p zez 
wszystkie oszczędzające sposoby, posłużyć może do 
ulżenia ciężarów nieoddzielnych od obecności tak li­
czney a rm i i , to wszystko ż na jsum ienn iejszą  t ro ­
skliwością przedsięwzięte,n będzie. Jako przyjaciele 
waszego k ra ju ,  waszego im ienia, waszych p ra w .  do 
was wchodzimy ; iako tacy , o waszey d o b re j  w o l i  
i o waszym współdziałaniu przekonani , we wszyst­
kich okolicznościach działać będziemy ; iako tacy na­
koniec, tuszymy sobie , iż waszą wdzięcznością i bło- 1 
gosławieństwem otoczeni , opuścimy " znowu ~ waszą 
krainę, kiedy osiągnąwszy wielki cel, do którego zmie­
rzamy , wraz z waszą swobodą i szczęściem , pokóy 
światli zapewniony zostanie.

Głowna kwatera Lorrach 21 go Grudnia i 8 l 5.
-d F  г а n c u ?. i !
55 Zw ycięstw o przyprowadziło woyska Sprzymie­

rzone na granice wasze. Przechodzimy ie teraz.
„ Nie prowadzimy woyny przeciwko Francyi, ale 

odpychamy na pow rót to ja rzm o , które wasz Rząd 
chciał wtłoczyć na dzieci Nasze, maiące równe , iak 
W asz naród , praw a do niepodległości i  dobrego bytu.

5, W ładze , Właściciele z ie m i, Wieśniacy ? zo­
stańcie spokojni na waszych m ie jscach , w waszych 
dom ach , przy waszych zatrudnieniach. W szerłz .e , 
gdzie woyska Sprzymierzone przechodzić albo "prze­
bywać będą, u trzym any będzie porządek i epokoy- 
nosc , własnosc pryw atna szanowana , i przestrzega­
na najściślejsza karność. Żaden duch zemsty nie wła­
da Sprzymierzonymi wojskami ; nie chcą one w eto­
wać we f ran cy i  tych klęsk bez liczby, którem i F ran c ja  
od jat 20stu swoich sąsiadów, a nawet nayodlegley- 
sze ѵгаіе napełniała. Inne zasady, inne widoki, niżeli 
te, które wasze woyska do nas prowadziły, powodnią 
krokami Sprzymierzonych Monarchów. Zakończyć 
ale tylko można n a jp rę d z e j ,  cierpienia E u ro p y ,  ieai 
ich Sławą. Nie dążą oni do inney zdobyczy, iak 
tylko do zdobycia pokoiu ; ale pokoiu , któryby ich 
Krajom , któryby Francyi i Europie prawdziwy i 
trw ały  mógł zapewnić spoczynek.

„ Mieliśmy nadzieję znalezienia go nie wcho- 
c ząc na ziemię f  rancuzką $ teraz iesteśmy przym u­
szeni na niey go szukać.

Główna kwatera Liirrach 21 go Grudnia i8 i5 .  
v podpjs) W ódz Naczelny Sprzymierzoney G łów- 

ney Armii.
feldm arszałek X iąze Schwarzenberg.

Ż o ł n i e r z e !
„ W chodzim y na Szwaycarska ziemię. __  Uka-

zmemy się w tym kraiu iako iego przyjaciele i obroń- 
C3 . Wasze postępowanie odpowiadać powinno tym 
stosunkom. Okażcie walecznym Szw ajcarom  , że w o- 
lowmkom Austryi , rów nie są znajome obowiązki 
szanowania przyjacielskiego kraiu i oszczędzania iego 
mieszkańców, iak te cnoty i powinności, które w dniu  
bitwy do sławy i zwycięstwa prowadzą. Kiedy po­
stęp terazmeyszey woyny przynagla nas w tey  przy- 
k rey  roku porze podejm ow ać trudne marsze , i zdo­
bywać się na nowe dzieła, tedy pomniycie na to , źoł- 
m erze , ze teraz właśnie należy , abyśmy dzieło z t a ­
ką chlubą zaczęte z równą sławą ukończyli: j źc da- 
e ’o większe trudy  i niebezpieczeństwa , niżeli te 

k tóre nam leszcze pozostają, iuź od nas pokonane zo-
w  ^ ’ PPmn*yc' e > ze od waszey waleczności i meztwa, 
V> asza Oyczyzna i Świat cały oczekują chwalebnego 
1 trw ałego pokoiu. b

( podpis )  ̂ X iąźe Schwarzenberg.
1 lerwszy oddział Armii pod rozkazami Hrabiego 

Colloredo 1 Feldm. Leytn. G reth , dnia 22go przecho- , 
dzil przez Arau  , gdzie także nocowała główna kw a- 
te ra  , 1 9ty pułk liniowcy piechoty Xięcia C zartery-

( z  G. £ . Fos.
Berlin Ągo Stycznia  n. s.

Odebrane tu w tey chwili wiadomości z  Frez- ' 
burga ( w Bryzgowi i ) donoszą, źe iuź Colmar ( g łó . 
wne miasto Alsacyi ) i Befcrt ,ą  przez woyska nasze 
osadzone; Blowont, między Bazyleą  i Besanęon sz tu r­
mem zdobyty, a przodow e poczty Srzymierzonych, 
przez Besancon, zachodzą aż ku D ijon. T w ierdza
Huningen szturm em w zięta  została __  Napoleon
zgromadza swe woyska między M etz i Luxenbur- 
giern Jenerał Fizingerode ze swoim korpusem za- 
stąpił Jenerała Pruskiego Bor.tella  w oblężeniu tw ie r ­
dzy W eie l, Borstel zaś wyruszył do Hnllandyi.

Berlin d. 4go Stycznia  n. s .
Dnia s 5go Grudnia n. s. O b .  N а у j a ś n i e у s i 

C e s a r z e  K o s s y y s k i  i A u s t r y a c k i  odpra-
w ih /^ r ia z d  uroczysty do B azylei. Główna K w a -  
te ra  Aięcia óhwarzenberga była w tymże czasie w 
Bernu. 1 przenosić się w krotce miała do Genewy, a l ­
bowiem lekkie woyska lego arm ii iuź przeszły były 
to  ostatnie miasto.

W dzisiejszych gazetach czytamy urządzenie 
naszego nowego M inistra Finansów, przez które, dla 
wprowadzenia potrzebney iednostayności, do tych- 
czasowe siedm oddziałów M inisterium Skarbowego sa 
zniesione, a na ich miejsce zaprowadzone ośm biór" 
k tó re  w mieszkaniu Urzędowym M inistra pomiesz-l 
czeme swoie mają _  W  prow incjach  Pruskich po­
między Elbą 1 Wezerą zalecono wszystkim T rybu -  
nałom 1 Opiekom aby złożone u siebie K apitały do 
banku Berlińskiego przesyłały —  Po między 21 i 
29 Vrudnia P °d samym miastem Aken  10,000 woysk



1 ruskich przeszły Elbę, udając się do wyższego Renu.
Jenerał Rossyyski Urabia Ostermcin uleczony z 

ran odniesionych na polu chwały pod Kulm ma się udać 
no i j.rro!i nad wyższym Renem .

koburgski otrzymał dowództwo nad zna­
komitym Korpusem woysk Kotyngensowych zX ies tw  
baskich i Mekienburskich, Tw ierdzy, iź ten K orpus 
ma wynosić 20,000. ludzi.

z  Szw aycaryi dnia q4go Grudnia, n. s.
Nie we czterach , iak pierwey donoszono, ale 

w  13 tu rozmaitych punktach, woysk a Sprzymierzo­
ne przeszły Reiц  przez i około samey B azyle i p rze­
chodziło i 5o,000. ludzi; przez Schafhausen 24,000. 
Rossy a n 1 t. d. Alsacya  przez Sprzymierzonych ta k ­
że osadzoną została. Jenerał Bawarski Hrabia Wrede 
ma w tym  K rain , i  nawet w samem mieście Colmar 
swoią główną kwaterę.

2 Hollandyi d. 19. Grudnia n. s.
Prz y Jenerale Pruskim Biilowie, k tóry  wczoray 

miał główną kw aterę  w Ѵіапеп, znayduie się Xiąże 
Oranu h г у  de ryk. Oprócz piechoty, która z Anglii pod 
" 0 z$ -Nięcia B runsw ick—  Oeis w Scheweningen 
wylądowała, przybyło ieszcze z tego K ra in  i 5oo. K a- 
w aleryi. W czoray 1600 gwardyi Angielskiey pocią- 
§ nę^y przez /F illemstadt do Berg-op-zoom. Załoga w 
Antwerpii nie wynosi nad 5,000 łudzi. Zaięła ona sta­
nowisko pod Breschat dla bronienia przystępu do por-  
tow  Antwerpii. (z. G. R . Zush)

Frankfort dnia 26^0 Grudnia n. s.
Podług odebranych tu  wiadomości, miasto Er- 

Jurt opuszczone zostało od Francuzów. Załoga F ran­
cuzka cofnęła się do Cytadelli.

, lvo rpus woyska Jenerała Hrabiego Langer o n a , 
to ry  składa część ■ armii Szląskiey y i stoi w okoli­

cach naszego m ias ta ,  w przeciągu dni i4 tu  , o trzy­
mał na swoie wzmocnienie 16,000 ludzi piechoty i 
5 ,ogo w y b o rn e j  k aw ale ry i: ten  korpus wynosi te raz  
00,000 ludzi.

28go G rudnia  n. s.
Dziś odebrane wiadomości d onoszą , że mie­

szkańcy lewego brzegu Renu , z naywiększą uprzey- 
moscią i weselem przyim uią woyska Sprzymierzone.

( z  Gaż. Ber. Fos, )
z  Obozu pod Hamburgiem  24go Grudnia n. s.

O g ł o s z e n i e
Czyni się wiadomo wszystkim mieszkańcom w y­

pędzonym z Hamburga , iź każdy zdatny do noszenia 
oręża , ma się stawić w  pioiey główney kw aterze , 
aby potem iako zwycięzca i z żelazem zemsty w rę ­
ku , pow rócił do swoiego oyczystego miasta. Im się 
samym zostawi ukaranie swoich uciemięźycieli.
( podpis ) Jenerał Naczelny Cesarsko-Rossyyskiey Armii

Hrabia Benigsen,
Poniew aż pomiędzy i4  tysiącami ludzi składa- 

idee mi załogę Hamburga znayduie się około 2,000. 
H o le n d ró w , przeto Jenerał H rabia Benigsen posłał 
do nich wezwame y aby się do dobrey sprawy przy- 
łączyli. Го wezw anie iest datowane 24go G ru d n ia , 
a od tego czasu wielu bardzo H o llend row , a osobli­
wie artylerzystów, przeszło na naszą stronę. Jenerał 
Benigsen rozkazał przygotować kilka tysięcy ludzi do 
szturm u. ( z G .  B. Vos. )

z Munich dnia 18 go Grudnia n, s.
K rólewicz Następca tronu  , iako W ódz powsze­

chnego uzbrojenia Bawarskiego , przeniósł tu  dnia 17 
G rudn ia  główną kw aterę  , a p ierw ey wydał następu- 
iący rozkaz dzienny:

„ Mężowie i młodzieńcy B a w a ry i! Przem awiam  
•do w as ,  k tó rzy  należąc od 18 do 60 roku do uzbro- 
nenia narodowego i powołani do broni przez naszego 
czc* godnego Króla , pragnącego iedynie tylko dobra 
waszego, śpieszycie z radością zadosyć uczynić iego 

rozkazom. N. Pan, móy ukochany K ról iO y c ie c ,  po­
ru  czyi mi dowództwo ; czuię się z tego powodu bydź 
uczczonym, lecz w tenczas dopiero będę szczęśliwym, 
kiedy mi będzie wolno okazać na pobojowisku uczu­
c ie , iakie mnie zawsze ożywia. Szlachetnym iest za­
p a ł ,  okazujący się we wszystkich stanach wspaniałe­
go ludu Bawarskiego, aby w ynurzyć przez chwalebne 
i dobroczynne działania , iź spełnione zostało naygo- 
letsze iego życzenie , to iest: woyna przeciw te m u ,

który mianując się przyjacielem , istotnie nieprzyja­
cielem się okazał. Lepicy iest wyruszyć przeciw nie­
mu , aniżeli oczekiwać , aby do nas p rzy b y ł; poźy- 
teczniey składać o f ia ry , w celu u trzym ania udzieino- 
sci, niżeli pozwolić się złu pić przy marz mieni u. P ra ­
gnąłbym w ięc: aby z urodzonych po roku 1794 11- 
tw orzyło się więcey strzelców ochotniczych , szcze- 
goluiey zaś huzarów. Nie byłoby zaiste dowodem 
wielkiey przychylności ku świętey sp raw ie ,  gdyby 
kto w takiey walce w tenczas  tylko dobrowolnie brał 
się do oręża, kiedy byłby umieszczony stosownie do 
cywilnego swego znaczenia, co często iest niepodo- 
bnem. Egoizm iest nąy szkodliwszą ze wszystkich na­
miętnością.

„ Mówię do Bawarczyków , k tórym  nic nie iest 
t ru d n o  do kazać za swoiego W ładcę i Oyczyznę, cze­
go dzieie są dowodem , aż do obecnego czasu. Nade­
szła chwila oswobodzenia; dzięki mech będą nayłe- 
pszemu z Królów , i wspaniałym zwycięztwom szla­
chetnych Sprzymierzeńców. Lecz wszystko na tętn 
zależy, aby zapobiedz dzielnie , iżby iarzmo F ran -  
cuzkie znowu nas nieobciążyło. W  tenczas tyłka u- 
tracona pomyślność wrócić m oże , kiedy każdy N ie­
m iec, w iakieykolwiek części Bawaryi zrodzony , 
z jakiegokolwiek pochodzący stanu , weźmie się do o- 
ręża przeciw powszechnemu nieprzyjacielowi.

„ Cesarz Francuzów gromadzi wszelkie siły, aby 
nas w haniebniejsze ieszcze poddaństwo wtrącić ; dla 
tego też uźyimy wszelkich sił naszych , aby się na 
zawsze oswobodzić. Panowanie nad światem było ie ­
go celem, nie zaniechał go i w czasie obecnym ; b li- 
zkim był iego osiągnienia, i mógłby go ieszcze osią­
gnąć , gdybyśmy na moment spoczywać chcieli. 
Przed i 3tą  ieszcze l a ty , sądzono za rzecz niepodo­
b n ą ,  iź tern będzie , czem późniey został —  Opór 
nasz niech będzie tem dzielnieyszy.—- Członki uzb ro ­
jenia narodowego ! Rękoymią waszey odwagi iest mi 
t o , iź lesteście Bawarczykami, B ó g , którego kary 
nie uydzie występna d u m a ,  dopomoże n a m ; u s i łu j ­
my stać się godnemi iego opieki.

Dan w Salzburgu  dnia i6go G ru d n ia , w ieczo­
rem , w dniu poprzedzającym przeniesienie moiey 
g łów nej kw atery  do Munich.

( podpisano ) Ludwik , Królewicz Następca 
Tronu. ( z  Gaz. W  ars z . )

z  Frydrychsztat ( pod Tonningen) d. 10. Grudnia.
( Kładziemy tę  wiadomość o wypadkach wojennych poprzedza­

jących zawarcie rozeymu w Danii )

W kroczył tu dziś Jenerał Teltenborn , na czele 
woyska Rossyyskiego ; wczoray ieszcze oddział iego 
przeszedł Eyder , i przybył do naszego miasta. W o j ­
sko Duńskie , przebywające w tu te jsze  у okolicy , u- 
ciekło spiesznie Z a  zbliżeniem się Kozaków. T ak  więc 
w  przeciągu 6 dni, uskuteczniono kampanią przeciw 
Duńczykom od iednego końca X ięstw a Holsztyńskie­
go do drugiego , a po iego opanow aniu , posunęło się 
woysko iuź w Nięstwo Szlezwiekie! Zaraz po po- 
s npieniu woyska Sprzy mierzonego , cofnął się M ar­
szałek Davoust do Hamburga , i nie zasłonił prawego 
skrzydła Duńczyków pod Oldesloe. Podczas , gdy Je­
nerał Worohców ścigał Francuzów przez Bcrgedorf ku 
Hamburgowi, Jenerał W  allmoden postąpił ku Oldesloe, 
a Marszałek Szteding  ku Lubece. Jenerał Tettenborn , 
wtargnąwszy z lekkim oddziałem przez Tryttau  we­
w nątrz  Xięstwa Holsztyńskiego, w szybkich marszach 
w praw iał w niespokoyność skrzydło i tył nieprzyja­
ciela , k tóry nie czekaiąc na stanowczą potyczkę , zo­
stawiwszy Oldesloe i Lubekę Sprzymierzonym , ciągnął 
nieustannie ku Eyder. Jenerał Tettenborn, w ypra­
wiwszy w rozmaitych kierunkach podjazdy , z k tó­
rych ieden ukazał się pod Kieł , a drugi w tymże 
czasie pod Jcehoe, postąpił z re sz tą  woyska spiesznie 
ku Eyder , mimo nadzwyczaynie złych dróg. W7 moc 
iego popadło: pewna liczba wozów prochowych, 120 
innych wozów wraz ze strażą, przeszło 000 żołnierzy, 
kilku Oficerów , i nadzwyczajnie ważne pisma u r z ę ­
dow e___ Wszędzie okazywali mieszkańcy nay ży wszą
radość, z powodu szczęśliwego ohrótu rzeczy, i przyj­
mowali woyska Sprzym ierzone , iako przyiacioł i b ra ­
c i ;  szczególniey zaś okazali oni przychilnuść ku woy-



sku Rossyyskiemu, w czem  dawne stosunki tego k ra ­
in z Rossyą nader radośnie się w.yiawiały , a wielu 
mieszkańców w ynurzyło głośno swoie życzenia w tym 
względzie.

W śród tych okoliczności, nakazane pospolite r u ­
szenie, musiało wziąć swóy nieszczęsny koniec; do­
brzy ci ludz ie ,  oddali samowolnie rozdane im piki i 
p ro ch ,  a nawet taką okazali p rosto tę : iż podali nam 
rachunki za p ik i ,  k tóre rząd był winien gminom, 
abyśmy za nie zapłacili. W oysko Duńskie z przy­
czyny swoiey słabości i rozwiązania, zupełnie lest me 
zdatne do dzielnego oporu. Cóż więc pozostaie Xię- 
ciu Heskiemu Fryderykowi ? iak przyiazń dla Dawou^ 
sta , o k tórey on go w zakończeniu przeiętego od nas 
listu zapew nia , a to w sposobie przechodzącym do­
pełnienie zw ykłej fo rm y , wyraża bowiem: ze przy­
jaźń tę , zachowywać będzie w iernie w głębi serca 
swoiego ! ( z  Gaz. W arsz . )

z Lubeki dnia i  jg o  Grudnia n. s.
W śród powszechnej radości, powróciło tu  i s tu  

O b y w a te li ,  k tó r jc h  Francuzi uchodząc, uprowadzili 
z sobą do Hamburga , iako zakładników. Francuzi 
są ieszcze panami wielu m ie jsc  zew nętrznych przed 
Hamburgiem  , iako to :  S zifb ck , Wandsbek i innych. 
Wszelako miasto to będzie ściślej opasane, skoro 
nadciągnie korpus Jenerała Tołstoia będący iuź w dro­
dze. Podług powieści podróżnych , spaliły się .oba- 
dwa przedmieścia Hamburgskie Horn i Hamm.

Xiąże Meklenburski G ustaw , k tó ry  ran iony ,  po­
padł w niewolą nieprzyjacielską , wypuszczony został 
natychmiast przez Xięcia Heskiego Fryderyka  , do- 
wódzcę woyska D uńskiego, i przybydź ma dnia 2ogo 
G rudnia  do Ludw igslust; życie iego nie iest w cale 
w niebezpieczeństwie. ( z Gaz. W .)

z  Krakowa dnia 29go Grudnia n. s.
Dzień s 4 ty Grudnia r. b. pamiętny urodzinami 

Nayiaśnieyszego I m p e r a t o r a  W s z e c h  R o s ­
s y  1 A l e  x a 11 d г а I. obchodzony tu był z okaza­
łością i uczuciami, iako każde wspomnienie tego do­
brego Monarchy wzniecać zwykło. Dnia 23go w wie­
czór liczne wystrzały z dział zapowiedziały nadcho­
dzącą uroczystość. N azaiutrz o godzinie Qtey z ran a ,  
udał się JVY7. P re fek t na czele zgromadzonych Władz 
do JW . Aweryna  , Naczelnika D ep ar ta m en tu ,  w  ce­
lu złożenia N a y i a ś n i e y s z e i n u  I m p e r a t o r  o- 
w i swych życzeń ; po czem J W. Naczelnik D eparta­
m e n to w y ,  otoczony orszakiem stoiących tu  Ofice­
rów  , udał się na nabożeństwo do kościoła Greckiego, 
W ładze zaś kraiowe do kościoła A rchiprezbitera łne- 
go Panny Maryi, gdzie odśpiewaną została przez JW . 
Adm inistratora Biskupstwa Krakowskiego msza świę­
ta  , i Te Deum.

O godzinie sgiey po południu, dał J W . Naczelnik 
Depar. obiad, na który zaproszeni JW . Ces: Austryac- 
k» Jenerał Swinburn z kilku sztabowemi O ff i te ram i,  
J W . W odzlcki , P refek t D epartam en tu  Krakowskiego, 
i inni urzędnicy i Oficerowie, spełniali przy w ystrza­
łach z dz ia ł ,  toast ,  za długie zdrowie i pomyślność 
N. I m p e r a t o r a .  Miasto całe było wspaniałe o- 
świecune. Dana w illuminowanym tea trze  reprezen­
ta c ja  s z tu k i ,  pod ty tu łem : N ayiaśn ieysi podróżni, 
z piosenkami 1 stosownym transparentem  , uroczy­
stość tę zakończyła. ( z Gaz. W  arsz. )

z Poznania dnia 2^go Grudnia n. s.
Przypadaiąca dnia 24go Grudnia rocznica u ro ­

dzin N. I m p e r a t o r a  w s z e c h  R  ós  s у i , A 1 e- 
x  a u d r  a i.  obchodzona była w m urach tu te jszych  
uroczystym sposobem przez publiczne nabożeństw a, 
śpiew anie hymnu Te D eum , i oświecenie miasta.

W ypoczywa tu  dziś pułk piechoty Im p era t  o r ­
sko - Rossyyskiey , będący w marszu z pod Zam o­
ścia do głównego woyska. [zG a z. W a rsz .)

L ist z  Londynu dnia  2Зgo Listopada pisany .
Zbiera się tu  śpiesznie woysko. W c z o ra j  w i­

działem, iak tędy przewożono oddział maiący popły­
nąć do Holłandyi. W szelkiem i siłami popiera ią  tu  
sp raw ę Hoiłendrów.

Już praw ie  od ośmiu dni źyiemy tu  w ciąg łe j r a ­

dości. Nie wspominam W P a n u  o wybornych w iado­
mościach ż Niemiec i Holłandyi , gdyż iuż wie.s ' o 
nich. Tyle ci tylko donoszę: że Lord W etlin.-iw 1 
dnia logo L is to p ad a ,  przełamał wszystkie mocne l i ­
nie Francuzkie w okolicach B ajonny , zdobył 5 1 dział 
1 2,000 Francuzów p o jm a ł  w niewolą. Mocne sta­
nowisko między Hiszpanią i Bordeaux zostało zdo­
byte.

Angielskie okręty  znayduiąsię  przed i iuż na rze­
ce pod B ordeaux , gdzie i 5o Amerykańskich okrętów  
zabrały ; w tam te jszym  porcie ma stać do 5oo okrę­
tów. Czyli biorą Francuzkie ty lk o ,  lub bez różnicy 
i inne okręty , i czyli Hollenderskie i  Hanzeatyckie 
będą wydane ? to ieszcze niewiadomo.

W  ̂Ameryce nie zaszło nic ważnego. Ogółem b io ­
r ą c ,  korzyść iest na Angielskiej s t ro n ie ,  k tó ra  n .e  
iest skłonna do pokoiu. ( z Oaz. W arsz. )

W IA DO M OŚCI ROZM AITE.
Dnia 2Qgo Grudnia , główna kw atera  Feldm ar­

szałka Bliichera była w Schwalbach , w kraiu  N am u- 
skim. —  Dnia 3 igo , cała Armia Bliichera miała 
przebywać Ren  pod K a u b , między' Aloguncyą 1 Co- 
blenz. Jenerał Kleist ze swoim korpusem przybył 
pod M oguncyą.

—  Z Zał°Szł E rf urtskq uczyniona została taka  u -  
m ow a , źe obie strony opuszczaią miasto Er j u r t , a 
kroki nieprzyjacielskie przeciw ko Cytadeli! mogą 
bydź tylko czynione ze strony niezamieszkałej.

-— 1 wierdza Blamont w daw niejszym  Xięstwrie 
B urgundyi, w okręgu Mumpelgora , we F ra n c j i  na gra­
nicach biskupstw a Bazyleyskiego, przez woyska Sprzy=- 
mierzone szturmem w zięta  została.

—— Angielski Sekretarz  Stanu z wydziału. Spraw  
zagranicznych L ord  Castiereagh, przybył na ląd stały, 
i udał się śpiesznie do w ielk ie j główney kwatery.

—  Gazeta powszechna ( Allgemeine Z e itu n g ) óo -  
n o s i ,  źe H rab ia  IVeipperg, iako posłaniec Dwo^ru A li­
st ryaki ego , udał się do główney kw atery  K ró la  N ea- 
politańskiego.

e e Doniesienia z T e a t ru  w oyny zaw ieraią w  so­
bie , iż nowo zacięźni Francuzcy , k tórzy się przy o- 
blężeniu Huningen w niewolą dostali , ani nie są do­
brze odzian i, ani należycie uzbroieni. K ilkoma dnia­
mi przed weyściem woysk Sprzymierzonych do A U a-  
cyz, rozszerzona tam była wiadom ość, źe M arszałek 
W iktor  z korpusem arm ii był w marszu do tey P ro ­
w in c j i ;  lecz ta now ina zdaie się należeć do ty lu  in - 
nych pogłosek, przez k tó re  Rząd Francuzki stara  się 
uspokoić strwożone umysły Ludu. Zdaie s i ę , iż we 
Francyi nadzwyczayny iest niedostatek dział "i broni * 
naywiększa liczba tw ie rdz  ma w ypróżnione arsenały, 
a naw et zbywa im na istotnie potrzebnych działach 
k tó re  po tak nadzw yczajnych s tra tach ,  iakich w oy­
sko Francuzkie w obu ostatnich kampaniach doznało , 
powiększey części na działa połowę przerobione zo­
stały. N iedostatek artyllerzystów  iest także rów n ie  
wielki.

—  W e  W łoszech daią się iuź widzieć poruszenia 
Ludu . W  mieście Urbino uform ow ano m iejską  gw ar-  
dyą , ponieważ okolica przez trzystu  burzycieli pu­
b licznej1 spokoyności ( B rigands) napastow aną była.

{ z  G .B . Fos. )
—  M anew ry W ellingtona  dążące do teg o ,  aby znie­

wolić F rancuzów  do opuszczenia K a ta lo n ii, uczyniły 
iuź swóy skutek. Jenerał Harisps z częścią korpusu 
Sucheta pod Pau przyłączył się do Soiflta.

---- Hanau ma bydź znowu w tw ierdzę zamieniona.
v —  Cztery ieszcze tw ierdze P ru s k ie , licząc w to  
Wesel , są w ręku Francuzów . Oblega ie po wdększey 
części M il ic ja ,  co tę ma korzyść , że nie osłabiając 
woysk liniowych służy nowozaciężnym do wydosko­
nalenia się w woiennym rzemieśle.

—  T w ierdzą , źe И ellington  dąży ku Tuluzie. W  ta ­
kim ra z ie ,  nie zdaie się rzeczą nie podobną , aby a r -  
m iia  Hiszpańska z N iem ieckiem i połączona , wie m o­
gła odciąć f ra n c y i  P o łu d n io w e j ,  od Francyi Północ­
ne j .  Gdyby to nastąp iło ,  moźneby zapewne ibez no­
w e j  b itwy dyktować p o k ó j.  ( z  G. R. Zusch.)

D ozwala się drukować—  Z . N iem czew ski Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni D yecezalney и X X .  M issyonąrzew
DODATEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 5 .

D O N I E S I E N I E
2 W  X ięgarn i Józefa Zawadzkiego przy Akadem 

mii "Wileńskiey , znayduie się do sprzedania. Kalen­
darzyk Kieszonkowy dla Dam i K aw alerów  na rok 
i 8 i 4. Zawiera w sobie Zagadki, Szarady i Anegdotki, 
wiadomość odchodu i przychodu P ocz t ,  tudziez T a -  
bella odległości miast znacznieyszych od W ilna  w Im - 
peryum  Rossyyskiem , iako też i niektórych miast za­
granicznych -  cena złł, i  gr, 20.

Kalendarz Ścienny na rok  1 8 14 -  gr. 20.
Kalendarz Gospodarski na rok 1 8 14. -  g r ,  20,

A  W I Z A €  Y A
1 Z  pow ództw a  ośw iadczoney  Exdyw izvi M aią- 

tku  p r z e z  JP . Józefa  Oświęcimskiego w Mieście 
Wilnie mieszkającego, w Spraw ie takow ey , na mocy 
D e k re tu  Remissyinego Sądu Głównego L itew sko-  
Wileńskiego drugiego D e p a r ta m e n tu  dnia 22 M a r ­
ca 1811 Roku wypadłego, do M ag is tra tu  M iasta 
W ilna w p ro w a d z o n e y , z wpisu A k to ra tu  WJP. Jan a  
Ożegalskiego S ek re ta rza  P row incyona łnego , z  ty m . 
źe JP. Oświęcimskim i iego K r e d y to r a m i , k u  ro z -  
b io row i p rzypad łey  w ypadł w ty mże M agistracie na  
d n iu  27 M sca 8 b ra  i g  13 Roku D ekre t ,  k tó rym  s to ­
sow nie  do p rzep isanych  D ek re te m  R em issy in y m re­
guł i Ukazu Wileńskiego G u b e rn sk ń g o  R z ą d u  d e  
da ta  14 g b ra  18 *3 Roku po ty m ż e  dziele p r z e z  
M ag is tra t  W ileński odebranego , n a z n a c z o n o  Ad mi­
n is tra  с у ą M aią tku  Oświęcimskiego to  lest: K am ien i­
cy w Mieście Wilnie pod N rm  113 sy tuow aney  —  
o ra z  k o m p o rtacy a  na w szystkich K re d y tc r a c h  i 
P re te n s o ra c h  tegoż  JP an a  Józefa  O św ięcim skiego, 
t a k  s taw a iący ch  iako i nie sta w alących  w szelkich 
D o k u m e n tó w  i d ow odow  d o  takow ey  Spraw y  po*, 
t r z e b n y c h  i pos ługuiących  w p rzec iągu  sześciu t y ­
godni do K ancellary i M iasta  Wilna oddać  się p o ­
w inna u deeydow aną  zo s ta ła  —  Niem niey E dyk ta l-  
na  C y tacy a  po D e b ito ro w  do  massy M aiątku  Oświe- 
cim skiego wedle Bilansu tegoż  Oświęcimskiego w y ­
k azu jący ch  się, d la  stawienia się do  n as tęp n ey  
czew istey  r o z p r a w y ,  z zas trzeżen iem  o nych  iż pod  
nie s tanność  w szelkie pokazane p re te n sy e  do Mas- 
sy M aią tku  Oświęcimskiego rekognoskow ane p rz e z  
oczew isty  w y ro k  b ę d ą —  A także  Awizacya t r z y ­
k ro tn a  p rz e z  G azetę  Kury e ra  Litewskiego po K re- 
d y to ro w  Oświęcimskiego, « zas trzeżen iem  iżby w szy­
scy K red y to ro w ie  i P re tenso row ie  do dzieła niniey- 
szego w pływ aiący , dla następnego po wyiściu Dylla* 
cyi oczewistego ro z p ra w ie n ia  się, zd o w o d am i w ty m  
Sądzie, a to  sub amissione re i stawali, zosta ła  p r z e ­
z n a c z o n ą  — W iakowym ce lu  пт^еуька Publifeata 
po  t r z y k r o ć  p rz e z  G aze tę  K u ry e ra  Litewskiego, i 
z a ra z e m  osobna E dyk ta lna  C y ta cy a  po D eb ito row  
p rz e z  JP . Oświęcimskiego w y k azan y ch ,  s p o rz ą d z o ­
na , z am ieszcza  się — D a t  R oku  1814  M sca Jan u a -  
rij p ią tego dn ia  —

$ózef Siatkowski Bur: M.
POZEW  ED Y K T A L N Y

1 Wedle U kazu  JE G O  I M P E R  A TO RSK 1EY  M O ­
ŚCI Samo w ładnącego  C ałą  Rossyą &c. dcc,

W  skutek D ekretu  Sądu M agistratu  Wileń: w R. 
1813  dnia 27go 8 bra zapadłego  z pow ództw a Ur. 
Jana  Ożegalskiego S e k re ta rz a  Prow incjonalnego i 
K u ra to ra  m assy, o ra z  Józefa Oświęcimskiego R o t­
m istrza T ro ck ieg o , O byw atela Wileń: iako A ktora 
Spraw y —  C ytu ią  się następni Oświęcimskiego D e- 
b itorow ie do złożenia sumrn do massy m aiątku te ­
goż Oświęcimskiego n a leżn y ch , w przeciągu nie­
dziel sze śc iu ; od podania do G azety K uryera L i­
tew skiego ninieyszego Pozw u E dyktalnego, do Kam-

ce lary i M iasta Gubernskiego W ilna, lub czynienia  
w  Sądzie p rz e z  P ro k u ra to ró w  P len ipo tencyam i u- 
rzędow em i zaszc zy co n y ch  , przec iw ko niżey opi­
sanym  p re tensyom  p raw n ey  Е хріікасуі, a m iano­
wicie pozyw aią  się z a  Obligami i ręcznem i Inskry- 
pcyam i, Ur. Swirski za  K a r tą  1801 X b ra  ó. o r u ­
bli 6. za K a r tą  1803. j M aja  г 4 - Tekla Paszkie- 
w iczow a o zł: 100. czyli rubli sr: 15. za  K a r tą  1805 
г 4 - 8b ra  Antoni M ichałowski o cze rw : zł: 6. czy li  
rub li sr; 18 za  K a r tą  1804. M aja  19. J a n  Jasiń­
ski o czer:  zł: 15. czyli rub li 4 5 ’ za  K artą  i 8 ° 4 - 
Symon Rydzinski o rubli 36. za K a r tą  1804- X b ra  
10. Angela Szynikow ska o zł: 20. g r :  10. za K artą  
1805. in M ajo Rozalia  D o m b ro w sk a  o T alarów  b i­
ty c h  40. za  K a r tą  1805. Julii 22. P isarz  M alew icz 
o ta la ró w  9,  i zł: 2. za  beczkę ż y t a —  za  K a r tą  
1805, 27. 7bra E leo n o ra  Jakubinska o cze r :  zł: 3» 
czy l i  rub li  9 za K a r tą  1805 27. Aug: Stanisław 
Bogdański o rubli 10. z a  K ar tą  $8»5 A u g * i i ,  Adam 
N oszow icz o rubli 35 , z a  K a r tą  i% ob. M ar: 12. 
B a rb a ra ‘S idorow iczow a o zł: 100 czy li  rub li 15. z a  
K a r tą  1806. 9bra  lĄ . M a ry an n a  Jasińska o  c z e rw :  
zł: 60. czyli rubli 180. za K a r tą  1806. X b ra  30» 
K onstancya  Szydłow ska o rubli 18. z a  k a r tą  i8<>7 
Ju n ii  5, A ndrzey  Szelepin o rubli 9 .  za  K a r tą  i 8 ° 7  
22 Julii R udanow ski za  ig .  pudów sucharów -— z a  
K a r tą  1807. 8b ra  6. Agata Z aborow ska  o rubli Ą z  
n a  co oddała  rubli 2. i za  K a r tą  osobną o rubli 90  
z a  K a r tą  i8 °7 *  8 b ra  iĄ . A ntonela  R aczyńska  i Jey* 
Sukcessorowie o rubli 23 — za  Obligiem 1807 '9bra
26 M ary an n a  Jasińska o rubli 3 — za  K ar tą  1807 
X bra 10 Agata Z aborow ska  nie r a z  w yżey  pom ie- 
m ona  o  rub li  1 5 —  za K artą  i 8 ° 8  -Apr: 3 A nna 
Nowicka o rubli 52 — za K a r tą  j 8 °8  ybra  15 A n­
to n i  Kołb i jego Sukceśsorowie o rubli Ą — za R e­
w ersem  i 8 ° 9  Febr: 5 M aciey  C zarnock i K om or: 
Wileń: o  z w ro t  k a r t  za  R ew ersem  w zię tych  a O- 
świecimskiemu s łu ż ą c y c h —  za K ar tą  1809 Febr: i g  
Jan  K otw icz  Adw: Sądu Głł: o rubli 3 4  i p ó ł —  za 
K a r tą  1 8 * 0 3 1  M ar: W incenty Laskowski o rubli 4 8 ™  
z a  K a r tą  1810 8bra  8 O strow ski za re iestram i o złł; 
83 gr* 20 — za K a r tą  1 8 11 Apr: 24 F ranciszek  i 
Józefa  K rasińscy 6 rubli 8 —  za K ar tą  i g n  8 b ra
27 Józef  O rzechow ski o rubli 2 —  za K a r tą  18*2
Febr: 20 Józef  Kuczew ski C hor: Witkom: o z ło t:  
51 gr: a g —  za k a r tą  1812 Julii 11 O n u fry  Z ap a­
śnik o rubli ó —  za k a r tą  1 8 *3 M a3a 7 Kommis- 
sioner Szelebiński o rubli 15 —  za K artam i bez da t 
S ek re ta rz  Iw anow ski o rubli 1 0 — S m otrite ł Bie­
lecki o rubli 5 —  K. C zarnocka  o rubli O so ­
bno o debita bez k a r t  częśc ią  n ieby łych , częśc ią  
zag in ionych  cy tu ią  się G ra f f  M anuzz i  o rubli 2 0 ,  
Sędziego Toczyłowskiego Sukcessorowie o zap ła tę  
n ied o s ta rczo n y ch  gęsi 4  ćw ierc i m ięsa, i d achów ek  
sztuk 1200. d re w  w ozow  4  —  Jagiełło w ieża Suk­
cessorow ie o rubli 3 0 —  Szadeyko o  rubli 3 3 ^ ” 
Haszkiewicz o rubli 18 *■— Slosarz A lexandrow icz 
o rubli 1 5 —  M ala rz  Siwicki o rubli 1 0 —  D a r -  
giewiczowa t e r a z  Sobolewska o rubli 6  —  Julia Ja -  
ku tów na o rubli г —  M ichał A nnukiew icz  o rub li  
4 — S ek re łaęzow a Zborom irska o złł: 5 —  Wasil- 
kowska o złł: 7 —  A nna Nowicka o rubli go  —  
K w arta lny  były Pióro o rubli *5 -

T akow a E dykta lna  C ytacya  , zgodnie z  Bilan­
sem JP .  Józefa Oświęcimskiego p rz e z  IComporta» 
c y ą  do  K ancellaryi miasta Wilna z łożonym  wypi­
sana i w y d a n a  —  J ó z e f  Pozlewicz M iasta W ilna 
Pisarz.



D O N I E S I E N I A  
2 Józef, Jan i Kazimierz Oskierkowie Chorąży- 

cowie Pow ia tu  Wileyskiego , prawem Sukcessyi ob­
jąwszy Dobra Januszew T erezdw ór z attynencyami 
położone w Powiecie Wileyskim G ubernii Mińskiey  ̂
k tórey Rząd za oddalenie się brata Jana Oskierki 
za granicę . trzecią część maiątku na iego spadaiącą 
w moc Ukazu żaiąć postanow ił,  do czego gdy iest 
potrzebna wiadomość massy d ługów , tak po JW W . 
Kasztelanie D z iad u , Chorążym Wileyskim Oycu , i 
Jenerale S try ju , oraz po Janie Bratu dla pokazania 
R ządow i, ile z schedy Jana dla zaspokoienia W ierzy­
cieli w ypada, z mocy mnie niżey podpisuiącemu się 
pow ierzoney , upraszam wszystkich którzyby iakie- 
kolwiek pretensye do maiątków w górze wyrażonych 
osób mieć m o g l i , ażeby na dzień 20 Februarij roku 
teraznieyszego do maiętności Januszewa dowody swo-
ie złożyli__ Jedynym albowiem W  W . Oskierków iest
życzeniem zrobić całey należności Tabellę , i każde­
m u  rzetelne pretensye maiącemu naydogodnieyszą u- 
czynić satysfakcyą.

Józef Bułharowski Chor. b. W oysk PolL 
5 W  Handlu Tichona Zaycowa , maiącego skład 

w Pałacu J W W . Abramowiczów, w Rynku przy S. 
K azim ierzu pod Nrem З7  —  Znayduią się przywie­
zione , świeże K onfitu ry  Kijowskie —  tak na sucho, 
iako też w ulopie , w różnych rodzaiach i gatunkach 
smażone —  można też dostać w różnych rodzajach 
Soków i Syropów do wody —  to  wszystko będzie 
sprzedawanym za przyzwoitą cenę. ,

1 Niżey podpisany uw iadam ia tych  wszystkich 
k tó rzy  sobie życzą  nabydż T o w aró w  znayduiącyeh  
się w Rydze w Domie W. D ok to ra  i Sowietnika 
Somera, iako to :  K orzennych , Aptekarskich, i F a rb  
w różnych  naylepszych  ga tunkach , że  się one za 
cenę naypom iernieyszą przedaią.

ffan  Chrystian Wtięhler*

O bserw ac je  Meteorologiczne robione w  Obser- 
w ato ryum  W ileńskim z lat 1811. 1812» 181З. n. s«

B a r o m e t r  
1811.

19 Lutego n. s. największa wysok 
i 3 Lutego -  naynmieysza 

Srzedni a z 12 miesięcy

ość 28 ,6 ,8 . 
/2 6 ,  8, 6. 
=7, 9, 58.

T h f T f f l ó m e t r
1811.

3t> Czerwca najwyższy srtan 
26 Stycznia naymnieyszy - 

Srzedni z 12 miesięcy

-  •j' 26, 25. 
—  19

- f  5,85.
B a r o m e t r *

1812.
9 W rześn ia  naywięk. wys. 28, 4 , 2.

3 o G rudnia na jm n ie jsza 26, 8 5.
Srzednia - -  -  -  — a7,8,5.

T h e r m o m e t r
1812.

6 Lipca najw yższy S tan t  =3,5.
2З Stycznia najniższy —  22.

Srzedni -  ' 4 ,10.

B a r o m e t r
i 8 i 5.

17 Stycznia najw iększa wyso. -  28, 5, 5.
8 Marca na jm n ie jsza 2 6 ,7 ,9 .

Srzednia — — — — 37,8,73.
T h e r m o m e t r

181З.
10 Lipca najw yższy  stan T her. t  21,5.
5i  Stycznia najn iższy —  31,75.

Srzedni -  -  -  -  5 , o o.


